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Czerwony uśmiech w stronę polskiej wsi.
(Nad czcm  radzili socjaliści z C R  W . na krakow skim  

kongresie?)
W  czasie Z ielonych  Świąt od by ł się w  K rakow ie kon ­

gres socjalistyczny.
Kongres ten odkrył jedną prawdę, że na. 214 delega 

tów  jest ok o ło  stu, którzy gotow i są dc walki o  „rząd  ro ­
botn iczo - chłopski" wei le w zorów  z bolszewiji.

W praw dzie na razie zw yciężyli bardziej um iarkowani, 
którzy dążą do tego sam ego celu drogą bardziej sprytną, 
drogą w iodącą  przez w ieś polską.

W ięce j niż w ew nętrzne różn ice w P P. S. zajmują nas 
właśnie te zam iary opanowania wsi. Jal ie ujawniła P. P. 

S. na krakowskim  kongresie.
A o ataku na tę wieś m ów iono tam dość obszernie!
Jeden z m ów ców  ośw iadczył, że „ch łop , będą zaw s/n  

w rodzy  naszym postulatom. Musimy iść na w ieść z p ro ­
gramem socjalizacji w łasności ziem skiej. T y lko  w ten spo­
sób zdobędziem y bezrolnych  i m ałorolnych ch łopów . E n ­
decy' są takimi samymi faszystami, iak sanacja

M ów iono rów nież, że
„W ielom iljonow a masa chłopska oędzie nas p op ie ­

rać, ale musimy z czem ś do niej iść. Musimy żądać pracy 
i ziemi bez w ykupu dla ch łopów , a wtenczas, ] 2śli stron 
m ctw a ch łopskie m e pójdą z nami to je masy porzuca".

P oseł Ciołkosz stwierdził, że:
. n ia  parlyj socjalistycznych dopuszczalne są jedynie 

koalicje o charakterze rew olucyjnym , Z  kim  się rob? koali 
cie jest rzeczą drugorzędną. M asy ch łopsk ie radykalizu- 
ją się szybko, zbieżność interesów  robotn ików  i ch łopuw  
jest coraz w iększa. C entrolew  przy w yborach  nie zaw iód ł"

W szystk ie te uśm iechy w stronę wsi zakończy? Lm ber 
mann kom plem entem  w stronę p. W itosa, k tóry  w edle 
tego żyda, ma przygotow ać socjalistom  grunt pod nasz r o ­
dzinny bolszew izm .

Ljeberm ann m ówił.
„Ja  go tW itosa) nie bronię jako szlachetnego tow a ­

rzysza niedoli iako człow ieka , który w n ieszczęściu  w y ­
kazał w ielką duszę, ale jeśli on stał się faktycznym  w o ­
dzem ca łego chłopstw a w Polsce, to nie czas na kpiny. 
M ów i się o rządzie robotn iczo-ch łopskim . Przed nim m u­
si przyjść wspólna walka robotn iczo-ch łopska, walka z d y ­
ktaturą".

Fragm enty tvch m ów  całkiem niedw uznacznie odsła ­
n i a j  karty socjalistów  z C, K. W  Nie z m iłości dla ch ło ­
pów  chce partia ta zająć się wsią, określił to jeden z m ów ­
ców kongresu tcm i słowam i:

„W szy scy  jesteśmy za tem, b y  iść z socjalistam i mniej 
szóści narodow ycn, ale , :śli stawia się prced  nami pytanie 

czy  iść z masami chłopskiem i, czy  z Bundem, to niema

w yboru. Zresztą Bund m e jest podejrzany, b y  poszed ł z 
sanacją, o ile nie pójdzie z nami. T o  n iebezpieczeństw o 
istnieje natomiast w stosunku do ch łop ów ’

A w ięc w  obron ie przed sanacją b iorą  w  op iekę lud 
wiejski, m aiący kiedyś być kozłem  ofiarnym  systemu so ­
cjalistycznego.

Czesu ma być ta opieka, a w reszcie  zw ycięstw o na­
kreślonego przez P, P. S. program u, dość jasno w yraził 
jeden z uczestników  kongresu, ośw iadczając:

„R ząd  robotn iczo-ch łopsl ”, o ile jest pojęciem  kla- 
sowem , albo oznacza dyktaturę proletar,aiu, a lbo nic nie 
oznacz.

Idzie w ięc na nasza w ieś czerw ona zaraza a do p izen o 
szenia jej ma posłu żyć Stronnictw o Ludow e. Zaiazk i te 
mają braciom  chłopom  zanieść W itosy, D ąbscy  itp. op ie ­
kunow ie wsi.

Czy wieś pozw oli na taką zdradę ch łopskich  intere­
sów ? Czy nie ocknie się w  niej polsk ie i katolickie sum ie­
n ie?

Chyba że tak! Bo trzeba chyba być ślepym i bez su­
mienia, ż«>by się dać prow adzić drogą w iadącą Polskę i lud 
wiejski w potw orne ob jęcie  systemu socjalistycznego.

W  7 0 0  letnią rocznicę wielkiego świętego.
Dnia 13 czerw ca  br. mija siedem set lat od chwili, k ie­

dy św. A ntoni zmarł w  Padwie.
Św Antoni urodził się w L izbonie stolicy  Portugalji 

dnia 15 sierpnia 1195 roku.
Już w 15-ytn roku ż jc ia  p oczu ł pow ołan ie do zakonu 

i w stąpił do zakonników  regularnych, gdzie z zapałem  o d ­
dał się służbie Bożej, która miała G o w vw yższyć do naj­
w iększych  granic duchow ych  do św iętości,

Św. Antoni, pragnąc p ośw ięc ić  s’ ę pracy  misyjnej, w  
23-cim  roku życia przeszedł do zakonu Św. FranciszKa ■ 
udał się do W łoch , by  osob iście  poznać św iętego Pustel 
nika, Franciszka z Assyżu. Stamtąd mia> zamiar po jech ać 
dc A fryki, aby naw racać pogan, jednak 'o H  B oża  ina­
czej chciała, gdyż w  drodze został z łożon y ch oroba  i m u­
siał zatrzym ać się w e W łoszech , gdzie p ozosta ł do śm ier­
ci, a cia ło  Jego św ięte po dzi* dzień spoczyw a.

Włosi wielką miłością i czcią otaczaF i ot^czaą swe­
go wielkiego świętego, od którego doznali łask i cudów 
wielkich. To też każde Jego święto bywa tu obchodzone 
bardzo uroczyście i wspaniale.

Każdego roku w dniu 13 czerwca jako w rocznicę 
śmierci świętego, odbywa się olbrzymi zjazd katolików, a
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nawet n iekatolików  z ca łego świata. U grobu św. A n to­
niego m odlą sie ludzie o łaski i zaw sze ie otrzym ują od te ­
go najw iększego przyjaciela świata i ludzkości.

W  tym roku zw łaszcza W łosi przygotow ują w ielkie 
uroczystości z racji siedem setletniej roczn icy  śmierci św ię­
tego. Będą one trwały przez kilka tygodni i ściągną do 
Padw y m iljony pielgrzym ów  z ca łego świata.

Padwa to jedno z najpiękniejszych miast w łosł ich, z 
dnia na dzień przybiera now y wygląd. Przyczyniają się do 
tego ręce ludzkie i cudna wiosna, która w całej pełni k ró ­
luje na południu.

Tysiące robotn ików  pracuj; nad popraw ieniem  ulic, 
odnawianiem  dom ów .

W ielka  ulica, która prowadzi do dw orca  głów nego na 
Prastodella Valle i aż do ludnej dzielnicy Bassanello a tak­
że ok o lice  Ponte del P o o o lo  nn kanale P iorego, aż do Piaz- 
za Garibaldi, roją się od robotn ików .

Plac G aribaldiego, nazwany tak od pom nika w odza 
walk o w olność i zjednoczenie W łoch , oraz głów ne ulice 
miasta, obsadzone wspaniałem i drzewkam i, zabudow ane 
olbrzym iem i now oczesnem i gmachami, nie ustępują mczem  
ulicom najw iększych miast Europy.

Drugi ważny punkt miasta, k tóry  się odnawia, to Via 
San F rancesco —  ulica św. Franciszka, która prowadź" 
na Piarra del Soneto i do Bazyliki.

£  p p r f c r
WIELKI SUKCES POLSKI W  LIDZE N ARODÓW .

Skarga R usinów  z M ałonolski z pow odu  pacyfikacji 
została przez radę Ligi N arodów  odrzucona.

ak w ięc spaliła nń; panew ce akcja nie tylko samych 
R usinów  haidam aków ale i różnych socjalistycznych M ię­
dzynarodów ek staram cych się rozdąć tę sprawę do o l­
brzym ich rozm iarów .

ZM IAN A RZĄDU.
P. prem jtr Sławek z łożył teke orez. m m istrów. P. S ła­

wek, stając na czele  gabinetu, podjął się przeprow adzenia 
ca łego szeregu zadań. W o b e c  tego, iż w ypełn ił je wraca 
na odcinek pracy, z którym iest naim ocniej związany, tj. 
do przeprow adzenia rewizn konstytucji, której przyśpie­
szenia domaga sie. ,ak słychać p. Prezydent Rzplitej.

P. Prezydent poru czył misję utworzenia now ego rządu 
p. Prystorow i .

POGŁOSKI O N O W YCH  POŻYCZKACH.
Zastępujący Ministra Skarbu p. M atuszew skiego wi 

ęcm inister K oc przeprow adził dwie długie kolejne narady 
7. am basadorem  Polski w  Paryżu p. Chłapow skim , a następ 
nie z am basadorem  amerykańskim w W arszaw ie p W il 
lysem.

Obie te rozm ow y, dotyczy ły  pew nych posunięć rzą­
dow ych  na terenie m iędzynarodow ym  w sprawie naw iąza­
nych od dłuższego czasu rokow ań o następne po kolejow ej 
pożyczL , inwestycyjne.

Z rokowaniam i temi zw iązany jest. rów nież wvjazd p. 
M atuszew skiego do Stokholm u gdzie p. M atuszewski w i­
dział się ze znanym przem ysłow cem  i finansistą Iwarem 
K rcugerem ,

RZEMIOSŁO POLSKIE W Z Y W A  DO BOJKOTU  
GDAŃSKA.

Rada naczelna rzem iosła polskiego uchw aliła rezolu 
<ję, w  którei apeluje do ca łego społeczeństw a polskm go, 
by pod jął bojkot W . Miasta Gdańska.

Rada naczelna rzem iosła polskiego uważa ten środek 
za jeaynie m ożliwą odpow iedź na prow okacje  pruskie, w 
stosunku do obyw ateli polskich w  Gdańsku
WIELKI ZJAZD STOW ARZYSZEŃ  POLSKICH W  T A R ­

NOWIE.
D nia 25 ub. m. przy udziale przeszło 1000 delegatów , 

odbył się w  Tarnow ie zjazd Stow arzyszeń Polskich. Zjazd

ten stał się rów nocześn ie uroczystą manifesracią z okazji 
30 lecia  biskupa J. E. Ks. Biskupa Leona W ałągi. Z jazdo­
wi przew odn iczył b poseł kat ludow y Ks. prałat D i . Jó 
zef Lubelski.

Katolicy a rewolucja.
Chińscy filozofow ie pow iedzieli bardzo trafne zaanie, 

że u czyć się a nie m yśleć przytem  jest rzeczą  n iepożytecz- 
ną; — zaś m yśleć a przytem  nie u czyć się jest rzeczą  n ie ­
bezpieczną. I te dwa b łędy  mają katolicy  w Hiszpanji na 
sumieniu, i dla tego też spotkała ich kara za to, że musieli 
dożyć takiej hańby, że rozw ydrzony i przez żydow ską m ię­
dzynarodów kę podbechtyw any m otłoch  zaczął palić ko- 

, >oły i klasztory.
Z tego widzim y, jak nisko m oże stać katolicyzm  

nawet w takim katolickim  kraju, jak Hiszpanja, mającym 
ok o ło  97 procent katolickiej ludności, jeżeli życie katoli­
ckie wyraża się tylko w braniu udziału w  nabożeństw ach.

W  nabożeństw ie pow inien katolik szukać natchnie­
nia do pracy, zaś każda praca, czy  to zaw odow a, czy  to 
społeczna czy to polityczna pow inna b yć polem  do stoso 
wan. 1 tych zasad. Zupełny brak pierw iastka religijnego 
w dziedzinie polityki czy  to m iędzypartyjnej w państwie, 
czy to międzypaństwowe^ ti nas w Europie, spow odow ał 
to, że najwybitniejsi p o litycy  i uczeni innych narodow , —  
twierdzą, że polityka ludów europejskich cierpi na w ew n ę­
trzne zakłamanie właśnie z pow odu braku w niej p ierw ia ­
stka religijnego.

Hiszpanja przechodzi takie same niedomagania, jak 
w szystkie inne kraje świata. K atolicy  tamtejsi zamiast z je ­
dnoczyć się i rozpatrzeć każdy problem  z katolick iego 
punktu widzenia, nie robili nic.

A le nie tylko to; wielu z nich zapisało sw oje n iedbal­
stwo na rachunek rządu i króla, i zachciało im się rew olu ­
cji. Przez to dali dow ód, że w ielu z nich u czyło  się cos 
ale nie m vślało przytem , a druga ich połow a m yślała coś 
a nie; uczyła  się przytem .

A b y  nas kiedyś taki lub podobny zarzut nie spotkał, 
rozpatrzm y istotę całej t. zw. rew olucji i stwierdźm y w 
czyim interesie to się dzieje.

Każda now oczesna rew olucja msl łotrow ską bujdą, o- 
bliczuną na zysk zupełnie znikczem niałe części żydow - 
stwa. Rzuca się tu najszczytniejsze hasła, jak o „popraw ę 
bytu w ydziedziczonych, uciśnionych i prześladow anych" 
„otarcie  łe z "  i t. d.

Tym czasem  jeżeli się rew olucja pow iedzie, to w ó w ­
czas b ied acy  popadają w  'eszcze  w iększą biede, a zysk 
ciągną tylko przew ażnie żydzi.

A b y  nie b yć gołosłow nym  podam tutai kilka staty­
stycznych  dat:

W  roku 1920 by ło  w Rosji sow ieck iej na 556 najw yż­
szych stanowisk w państwie było  obsadzonych żvdami 458 
to znaczy 82.55 procent.

Ponadto widzim y w  Radzie K om isarzy Ludow ych: 
22 w  tern 17 żydów . ^  w ojskow ej komisji 49 w tern 33 
żvdów ; w  komisji spraw w ew nętrznych  16 w tem 13 ży ­
dów ; w  komisji finansow ej 30 w tem 24 żvdow ; w  komisji 
spraw iedliw ości 53 w  tem 4ć żydów , w  komisji pom ocy  
społecznej 6 w  tem 6 żydów ; w komisji pracy 8 w  tem 7 
żydów ; w  komisu dziennikarstwa 41 w  tem 41 żydów .

O to są cytry z których  w idzim y, kto w łaściw ie roni 
interes na rew olucji, i kto ciągnie z niej naiw iększy zysk.

M yślicie Kochani C zytelnicy, że po  obsadzeniu 8? 
procent najw yższych stan ow sk  żydami, bodaj tych 18 p ro ­
cent jest w  rękach rodow itych  R osjan? A le  gdzie tam! 
Statystyka wykazuje, że tylko 7 procent w szvskich stano­
wisk jest w  rękach Rosjan, a 11 procent w ręku rozm aitej 
zgraji z ca łego świata będącej na usługach anonim owej 
m iędzynarodów ki żydow skiej.

O tóż ażeby nas nie spotkał zarzut, że uczym y się nie 
m yśląc przytem , lub że m yślim y nie ucząc się przytem , 
m u^m y jako kał o licy  nie tylko sumiennie wykon^wvać obo 
wiązki religijne, ale także w prow adzać je w czyn, w szel­



kim w yw rotow ym  hasłom przeciw staw iać się z całą stano­
w czością , dochow ać w iern ość' praw ow item  urządowi, i gdy 
on bolszew izm  tępj w esprzeć go w tej walce jak najwydat 
mej. Na ostatnim kongresie marjańskim było  w  K rakow ie 
ok o ło  800U m ęzczyzn. To jest liczba w cale  pokaźna, ale 
każdy musi sobie uprzytom nić, że on sw oje uw ielbienie do 
kości jła  katolick iego musi w razie potrzeby i wten spo­
sób okazać, że na chw ilę przew iesić różaniec przez szyje 
a w eźm ie za kij i w yjdzie na ulicę, aby się z burzycielam i 
porządku publicznego rozpraw ić

W  roku 1919 w m iesiącu maju przyszła w jednej m iej­
scow ości k o ło  Budapestu patrol bolszew icka do kościoła  
w  czasie n ieszporów  i komendant iei w ezw ał m odlących  
się w czasie n ieszporów  paratjan, aby się natychm iast w y ­
nosili, gdyż w  tym kościele będzie kino. W  odpow iedzi na 
to, starszy brat przerw ał odm aw ianie różańca i wraz z in­
nymi m ężczyznam i w yprow adzili bolszew n.ów  z kościoła  
za uszy.

C zyżby w Iłiszpanji m iędzy katolikam i nie znalazł się 
nikt, któryby tego rodzaju sw ołocz  do rezonu doprow adził?

Każda rew olucja przechodzi trzy fazy: pierwsza to jest 
odraza do przeszłości druga: to oDejmuje czas katastro­
fy, druzgocącej w szystkie stosunki, a trzecia: to jest od ­
rodzenie narodu.

Hiszpanja w chodzi w drugi okres: w idzim y burzy się 
tam kościo ły  i klasztory, a to w tym celu, ażeby się znik- 
czem niła część żydow stw a mogła ob łow ić. Hiszpanje albo 
się ockną w czas, albo się ockną po n iew czasie. Jeżeli się 
ockną się po niew czasie, to będziem y widzieli tak samo 
jak w Rosji sow ieck iej na naczelnych stanowiskach 82 
procent żydów .

Dzienniki podają, że w  obecnym  rządzie republikań­
skim w M adrycie zasiada trzech „katolick ich  żyd ów ". Nu: 
w ięc dziw nego, że po warcholeniu zżydziałych  katolików  
przychodzą „k atoliccy  żydzi" do rządu, i nic dziwnego, że 
kościo ły  i klasztory się palą.

Lecz to w szystko skończy się pogrom em  rozw archo- 
lonego żydowstwa.

Jan K ozicki,

CO PISZC LUD.
\L powiatu Gorlickiego.

D w a są rodzaje działalności obyw ateli w  naszej odro­
dzonej O jczyźnie.

Jedni pracuja dla m e; ofiarnie, zacisnąw szy zęby, ch oć 
to i ow o m oże się n iepodobać, a drudzy sw oje obyw atel­
skie nieróbstwc osłaniają gadaniem i m anifestowaniem  
sw oich  nibv przekonań poHtycznych.

L nas w pow iecie  gorlickim , który ma b yć  zniesiony, 
także odczuw aliśm y tę dw ojaką działalność. Jedni p ra co ­
wali dla pow iatu i utrzymania tegoż, a drudzy podkopy­
wali jego byt gadulstwem, protestami i drażnieniem pol­
skiego rządu.

Lnionn tych podjadków  p ow :atu obyw atele  gorliccy  
zapiszą sobie w pam ięci i potępią  tych, którzy stojąc na 
stanowisku odpnwiedzialnem , miast p racow ać dla pow ia ­
tu, bawili się w opozycję  i w pisanie śm iesznych listów do 
posłów  prorządow ych, którzy ch oć cicho, jednak dla na- 
szeg< • pow iatu pracują bezinteresow nie i wytrwale.

M am y nadz‘eję, że praca tych drugich zniweluje szk o­
dliwą działalność pierw szych.

Obywatel gorlicki.
 o § o ------

Socjalistyczna logika.
7 Brzeska otrzymujfemy następujące uwagi:
Czego, jak czego, ale logiki to zaw sze Drak naszymi 

tow arzyszem  z P. P. S.
O tóż nie tak jeszcze ćaw n o organ tej parlji „N aprzód  

pisał o szkodliw ej gospodarce naszego byłego staiosty p 
Hałaciriskiego.
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Po upływ ie pew nego czasu w ojew ództw o zbadaw szy 
n iedołężną gospodarkę tego starosty, nie zw ażając na jego 
pułkow nikosiw o, usunęło go z tej godności. I, o dziw o! 
.e n  sam „N aprzód", zamiast pochw alić ten krok w o je ­

w ództwa, drukuje list p. H ałacińskiego do Ks, posła Dra 
Czuja i ujmuje się za tym niedorosłym  do sw ego zadania 
urzędnik iem — starostą.

Gdziez tu logika?
„N aprzód  pow inien był ucieszyć rię, że usunięto te ­

go, za ktorego trąd ów  tak haniebnie gospodarow ano w po 
w iecie brzeskim  funduszem bezrobocia , które prze ie i  tak 
obchoazi „ob roń ców  ‘ robotnika. Jeśli naprawdę Ks. Dr. 
Czuj, j k pisz p. HałacinsKi, przyczynił się do zmian w  p o ­
w iecie to: C ześć Mu zato! i uznan.e!

D zięki nowem u p. Staroście pow iat brzeski p rzych o­
dzi do siebie i ociżywa, ale tego w „N ap izoa zie " me nap 
szą, bo naczelną dewizą tego pisma jest kłam stw o i tuma­
nienie głupich e, yteln ików . &

Robotnik z Okocima, ob, Brzeska.
—— o § o  • • -

Ze skalnego Fodhala.
(Białka Tatrzańska).

Dzięki kochanem u naszemu ks. prałatow i, b, postow i, 
M adejow i, doczekała  się Białka popraw y drogi przez karko 
łorrtny dolychczas w ąw óz Bianka jako letnisko zysku,e 
z roku na rok coraz w ięcej letników  a tem samem rozbu ­
dowuje się coraz piękniej

Do tej przecudnej pod Tatrami doliny B iałki z jeżdża ' 
loby  jeszcA ć w ięcej letn ików  w zbogacających  Podhale, gdy 
by lak powia* zatroszczył się o dalszą drogę i kazał ją 
w zm ocni':, zw iezionym  już i czekającym  na dobrą w olę 
władz pow iatow ych , kamieniem

Zdałaby' się rów nież droga do M orsKiego O ka przez 
G łodów kę, bo Czesi brużdżą ciągle i atrudniają jazdę przez 
Jaworzynę.

Drugą bolączką naszej wsi to poczta , m ieszcząca się 
w  w alącej się już praw ie ruderze. Podobno D yrekcja  p o ­
cztow a rozp oczę ła  jjtiż pertraktacje z w łaścicielam i dom ów  
zdatnych .ia ten cU , ale sw oją biurokratyczną pow oln ością  
zniechęciła ich tak, że cofnęli sw oje oferty.

A czas tę sprawę załatwić, do to zniechęca nietylko 
w ieś, ale przedewszystkiem zjeżdżających tu letników.

Zal nam Białczanom , że do tego bejm u nie w szedł nasz 
ks. prałat, z łotcu sly  kaznodzieja Spiszą i Podhala. Ci, k tó ­
rzy przyczynili się do tego, utorow ali drogę do mandatu 
Fidelusow i, przyjacielow i w yklętego Putka, C zy tem p o ­
mogli sprawie narodow ej i katolick iej? Chyba, że nie!

Juhas blałczauski.

ZE ŚWIATA.
„ZNIEŚĆ W SZYSTKIE ZAKONY

Prezvd. republ. hiszp. codziennie otrzym uje tysiączńe 
petycje od republikanów , aby jak najprędzej podpisał d e ­
kret kasujący w szystkie zakony na terenie Hjszpanji, a 
dobra zakonne i biskupie ma rozdać bezrolnym  w ieśnia­
kom, którzy już biją się pom iędzy sobą o sm aczne kąski 
zakonnej ziemi.

D ekret taki, znoszący zakony na terenie Hiszpanji z o ­
stanie praw dopodobn ie podpisany w najbliższych dniach, 
a lbow iem  p. A lcala  Zainora nie będzie ch cia ł tracić, a ra­
czej stracić ostatniej sympatji mas, którą mu codziennie 
zabierają komuniści.

Nie ulega najmniejszej w ątpilw ości, że jeszcze  kilku­
nastu biskupów  opuści Hiszpanję gdyż są podejrzani o m o 
narchistyczne wierzenia. R ząd w ięc u>a „d obra  ich  w ła ­
snego" każe im opuścić Hiszpanię, jak to p o le c ił uczynić 
minister spraw w ew nętrznych biskupow i V ictorji.
ANGLJA REDUKUJE ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH.

Angielska komisja, dla refoi my zasiłku dla bezioD ot- 
nycb w ygotow ała  już spraw ozdanie, które w  dniach naj­
bliższych przedłoży rządow i. Zaw arte w  spraw ozdaniu pro
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jekty dążą do zlikw idow ania doychczasow ej m etody w sp o ­
magania bezrobotnych .

W myśl tych w nioskow , zasiłki będą obniżone do 2 
szylingów  tygodniow o, a także okres pobierania zasifków  
będzie radykalnie skrócony. K obiety  będą pobiera ły  zale­
dwie 1 szylinga tygodniow o Projektow ane zmiany spotka 
ły się z najostrzejszą krytyką prasy socjalistycznej.
JAPONJA REDUKUJE PENSJE URZĘDNICZE O 2— 10 

PROCENT.
W skutek  znacznie zm niejszonych dochodow  rządu Ja­

pońskiego, uchw alono zm niejszyć pensje w szystkich urzę­
dników  rządow ych, k tórych  dochód  w ynosi ponad 25 d o ­
larów  m iesięcznie, od 2— 10 proc.

Pozatem  rząd postanow ił w prow adzić daleko idące 
oszczędności. K oszta na aim ję mają być zm niejszone o 90 
miljonó wzł. Zlik w idow ano trzy dyw izje, zredukow ano pen 
sje o ficerow , oraz zm niejszono ilość garnizonów .

W A L K A  Z KOŚCIOŁEM W  HISZP4NJI.
Jak pisaliśmy, musiał u ciek ać z Hiszpanji kar dynał 

Segura, który ch w ilow o schronił się do Francji, a obecn ie 
przybył do W łoch  W  ślad za Prym asem  przybyli dwaj b i­
skupi L. j. z M alagi i V ictorji, k tórzy zostali w ysiedleni 
przez rząd republikański O puścili H iszpa.ćę w szyscy  za ­
konnicy ob cego  pochodzenia, a przedew szystkiem  Jezuici, 
zaś zakonnicy hiszpańskiego pochodzenia  przebrani w  c y ­
wilne ubrania pow rócili na lono sw ych  rodzin.

Należy tu wspom nieć o tragedji sew ilskiego arcybisku 
pa, który w dniu J4 maja dow iedziaw szy się, że kom uniści 
przyszli zrabow ać jego pałac a później poapalic, w yszedł 
na ich spotkanie w pontyfikalnych szatach z pastorałem  
w ręku na czele  kapituły i k leryków , W  pew nej ctiwili na­
stąpiło spotkanie arcybiskupa z tłumem, prow adzonym  
przez kom unistów Na w idok arcybiskupa tłum żachnął 
się, ale w  tej chw ili p rzysk oczył do arcybiskupa kilkuna­
stoletni wyi ostek i zerw ał mu mitrę z głow y, w yrw ał p a ­
storał z ręki starca i spoliczkow ał go. Tłum  rzucił się na 
sw ego Pasterza, który musiał się ratow ać ucieczką.

„W IELKI DZlEN" O D W E TO W YC H  NIEMIEC.
M onarchistyczne i od w etow e N iem cy, które ca łą  na­

dzieję przyszłości N iem iec pokładają w gw ałtow nej rozbu ­
dow ie zbrojeń, przeżyły  onegdaj swój „w ielk i dzień", a to 
z okazji spuszczenia na w odę pierw szego n ow ego pancer­
nika n iem ieckiego z now ej serji w ielk ich  pancerników  nie­
m ieckich. U roczystość ta odbyła  się w  p orcie  kilońskim  
Krążownik otrzym ał nazw ę: D euischland, t. j, „N iem cy".

HISZP ANj A  UZNA RZĄD SOW IECKI?
W  kolach  dypom atycznych  i dziennikarskich G enew y 

wielkie zainteresow anie w yw oła ła  konferencja, jaką odby ł 
sow ieck i min. sDraw zagi. L itw inow  z now ym  ministrem 
spraw zagr. Hiszpanji, Lerroux W  czasie konferencji n..a 
no om aw iać spraw ę uznania S ow ietów  de jure przez repu­
blikę hiszpańską. Jak słychać, rozw ażano już naw et spra­
wy personalne, przyczem  ustaleni już mień zostać ob u ­
stronni przedstaw iciele dyplom atyczni w stolicach  obu 
krajów

W A T Y K A N  Z R Y W A  STOSUNKI DYPLOM ATYCZNE  
Z HISZPANJĄ,

Z W atykanu donoszą o poważnymi konflikcie jaln w y ­
buch! pom iędzy kard. Pacellim  a rządem  hiszpańskim, spe­
cjalnie zaś prez. Zam orrą. \X atykan w ysłał v dniu 15 maja 
ostry protest przeciw  paleniu k ościo łów  i k lasztorów .

Zam orra ośw iadczył, że prolesl u takiego nit otrzym ał 
i ośw iadczenie to opublikow ał. W oD ec tego Pacelli dał 
znać imieniem Papieża rządow i inszpańskiei u, że m e ży ­
czy  sobie  am basadora hiszpańskiego przy W atykanie. 

W ICHER STRĄCIŁ ROBOTNIKÓW  W  MORZE.
W  T oulon ie zdarzył się n iezw ykły w ypadek. Dwaj ro 

b o ln icy  portow i, odbyw ający  pielgrzym kę do starożytnej 
kaplicy Notre Dam e de Bonnegarde, znajdującego sij na 
cyplu Cap Sicie, w chw ili gdy znajdow ali się na tarasie, 
w zniesionym  na podm orskiej skale, zostali porw ani przez 
silny wiatr i zrzuceni z w ysokości 300 m etrów . Prefektura

morska, zaw ad om icn a  o w ypadku, w ysłała ekspedycję ra­
tunkową, która znaiazła już zniekształcone zw łok i ofiar 
wypadku. Jeden z tow arzyszy ofiar wypadku, pod  w raże­
niem katastrofy, doznał pom ieszania zm ysłów .
W  ANGLJI W ZRASTA CIą GLE ILOŚĆ BEZROBofT

Podczas gdy u nas oraz w innych krajach E uropy kon ­
tynentalnej wraz ze zbliżaniem  się sezonu letniego zm niej­
sza się ilość bezrobotnych , w Anglji przeciw nie liczba bez 
robotnych stale wzrasta. W edług obliczen ia  w dniu 11 ma 
ja wynosiła ona 2,533.0u0.
ZW ŁOKI OSTATNIEGO W Ł A D C Y  AUSTRJl KAROLA  

BĘDĄ PR ZE W IE ZIO N E  Z M ADERY DO W IEDNIA.
Jas wiadom o, ostatni cesarz A ustrji Karol, zmarł 

przed blisko 10 laiy na wygnaniu na w yspie M aderze. Le­
ży on tam w malutkim kościółku  na górze, nazwanym 
„N ossa Senhora da M ou tex ‘‘ iMatka Boska G órska), Z w ło ­
ki jego spoczyw ają w proste, trumnie, um ieszczone w  men 
sie ołtarza.

O becnie, jak donoszą dzienniki, rzad acstrjacki nosi 
się z zamiarem, a żeoy  w dziesiątą roczn icę śm ierci K a-o- 
la, która nastąpi 1 kw ietnia 1932, p rzew ieźć jego śm iertel­
ne szczątki do W iednia i pogrzebać w  podziem iach  k ośc io ­
ła K apucynów  gdzie leżą inni H absburgow ie.

SOWIECKIE DOLARY W  POLSCE.
N iedaw no podaliśm y sensacyjną w iadom ość o tern, że 

p osłow ie  ukraińscy p ożyczy li 5G.000 dolarów  od rządu so ­
w ieckiego na rzecz ukraińskich kooperatyw  w  M ałopolsce 
wschód., a specjalnie na potrzeby  „C entrosojuza", p rzy ­
czem  przyjęli w o b e c  S ow ietów  obow iązek  rozpow szechn: i 
nia w  M ałopolsce tow arów  sow ieck ich , w szczęcia  propa­
gandy gospodarczej prosow ieck iej, tudz;eż zobow iązali się 
w ysyłać z pośród  m łodzieży ukraińskiej kilku ludzi rocznie 
celem  „przeszkolen ia" do Kijowa,

Pożyczka, zaciągnięta przez „C entrosojuz" w M oskw ie 
daw no już m iała b yć płatna. P ized  terminem płatności po 
seł Łucki udał się do m etropolity Szeptyck iego z prośbą, 
by on spłacił w ratach za „C entrosojuz" pożyczk ę  dolaro­
w ą Sow ietom . M etiopolita  Szeptyck i odm ówił, nie chcąc 
w chodzić w żadne konszachty z bolszew ikam i. W ob ec te­
go, p ose ł Łucki zaczął czyn ić starania, aby M oskw a p o ­
życzkę prolongow ała.

N iedawno konsuJ sow ieck i w e L w ow ie zaw iadom ił p. 
Łuckiego, że jego rząd zgadza się na prolongatę pożyczki, 
z tym jednak warunkiem, że w o-ganiza  :jacn spółdziel 
czycb  ukiaińskich znajdzie się m iejsce dla sow ieck ich  (!j 
m ężów  zaufania. (

Jeszcze nie ucichła sprawa tych judaszowskieb d o la ­
rów , gdy Lw ow em  wstrząsnęła inna tego sam ego rodzaju 
w iadom ość.

O to onegdaj zaszedł lam że n iebyw ały w ypadek, który 
niew ątpliw ie pociągnie za sobą interw encję dyplom atycz­
ną ze strony ministerstwa spraw zagranicznych

Sprawa przedstaw ia się następująco: P od  w pływ em  
agitacji kom unistów, k ręcących  się w śród bezrobotnych , 
zgrom adzonych codziennie w w ielkiej liczb ie  pod  b.urern 
rejestracji na ul. Zielonej, udała się znaczna grupa b ezro ­
botnych na ul. Nabielaka, p od  willę konsulatu sow ieck ie  
go, gdzie, jak ob iecyw ali agitatorzy, m ieli otrzym ać w spar­
cie w  gotów ce !!, względnie miano ich zakontraktow ać na 
roboty  w Rosji sow ieckiej,

O zgrom adzeniu się tłumu pod  w illą konsulatu p ow ia ­
dom ił natychm iast starostwo grodzkie pełn iący  służ ę pod  
konsulatem posterunkow y

Policja  stw ierdziła, że z willi konsulatu w yszedł urzę­
dnik, który rozdał w śród tłumu pew ną ilość gotów ki w d o ­
larach. W chw ili zjawienia się znaczniejszego oddziału  p o ­
licji, k tóry przystąpił do rozpraszania tłumu, na progu w illi 
zjaw ił się inny urzędnik konsulatu z film ow ym  apaiatem  
fotograficznym  i dokonał zajęć.

T o  spow odow a ło  starostw o grodzkie do rem onstracji. 
Na m iejsce udał się k ierow nik w ydziału  bezpieczeństw a
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sta ioslw a  grodzkiego radca Bechm etiuk, który od by ł z kon 
sulem sow ieckim  dłuższą rozm ow ę.

N iepraw dopodc bne zachow anie się dyplom atycznego 
przedstaw iciela  ob ceg o  państua, pozw alającego sobie rue- 
dw uznacznie na oburzającą agitację w śród bezrobotnych  i 
dem onstracyjne film ow anie zaaranżow anego przez siebie 
w idow iska rozpraszania tłumu przez polieię potrzebnt pra­
w dopodobnie dla ce lów  agitacyjnych przeciw ko państwu 
polskiemu, w yw oła ło  w e Lw ow ie najżywsze oburzenie.

Od 30-<u lat
kupuje sie z pcłnem zaufaniem

L I N O L E U M
Ceraty, dywany wełniane chodniki, firanki narzuty ka ■ 
py na łóźkaw wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w 5 0 -c lu  własnych Filiach P R Z E M Y S Ł— LINOLEUM 
- Rynek Główny 10.KRAKÓW
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Agitacja przeciwko podatkom.
Z w ielu m iejscow ości doch odzą  nas słuchy, że po p o ­

wiatach kręcą się różni agitatorzy, nama wiający ludzi do 
niepłacenia podatków  R ów nocześn ie  po n iektórych  mia­
stach rozpoczęła  się praw dziw a walka przeciw D odatkow a, 
mająca na celu wykazyw anie, że ciężary podatkow e są głó 
wnym pow odem  b iedy  obyw ateli i p rzesilen i! gospodarcze 
go w kraju. I jakby na czyjąś kom endę, w ysyła  się do mini 
sterstwa skai bu i różnych  urzędników  skarbow ych  liczne 
podania z żądaniami, aby rząd podatki obniżył, czy li skre­
ślił, to co  sejm uchwalił i co każdego obyw atela  w Pań 
stwie naszem obow iązuje. Poza plecam i znanych ludzi uwi 
jają się liczni agitatorzy polityczni, szukający zaw sze i 
w szędzie sposobności do wywołania nienaw iści i zamętu 
w kraju.

System podatkow y w Polsce nie jest idealny ale to 
co  obecn ie istnieje nie poch odzi od  rządu M arszałka. Nie 
kto inny, lecz rząd M arszałka przychodził z pr< iektem re ­
form y podatkow ej do sejmu, a sejm poprzedni partyjny, po 
siadający w iększość, n ietylko projektu pod obradv nie 
przyjął, ale naw et bez rozpatrzenia z m iejsca go odrzucił. 
Zrobiono to dlatego, aby rządow i położen ie i pracę utru­
dnić, a w ob ec  w y b orców  obw in ić go za skutki złego sy ­
stemu podatkow ego. Rząd jeonak m im o w szystko zarzą­
dził różne ulgi w  podatkach, a dotyczą one w szystkich  p ła ­
tników  w Polsce, gdyż nikt w ięcej nie dba o dobrobyt oby  
wateli, jak ten rząd, k tóry sw oją rozw ażną i oszczedn « g o ­
spodarką zdoby ł sobie uznanie w kraju r zagranicą. Na to 
musi się zgodzić każdy u czciw y  podatnik, patrzący trzeźw o 
i jasno na polsk ie  i na zagi aniczne stosunki gospodarcze.

R obota  przeciw podatkow a w kraju ma zatem w  zna-' 
cznej części p ow od y  polityczne. Źródłem  tej n iepoczytalnej 
agitacji jest n iem oc opozycji sejm ow ej. Ona to straciwszy

grunt pod nogami, chw yta się, jak tonący b izy tw y  k a żd e ­
go śiodka, czy  on godziw y czy niegodziwy, aby w kraju 
poderw ać dobre irnię rządu i zburzyć zaufanie ludności do 
M ai szalka i Jego pracy dla dobra Państwa. O becn ie stron­
nictwa te obrały naizgubniejszą dla Państwa m etodę a g i­
tacji. D latego każda agitacja przeciw podatkow a jest zbro ­
dnią przeciw  państwu, zwłaszcza jeśli ona w ystępuje w 
cńw ili obecnej, gdy skarb polski, podobnie, jak skarby in­
nych państw, znajduje się w położen iu  bardzc ciężkiem , 
a rząd w alczy nadludzkim w ysiłkiem  ,aby nie dopuścić do 
zachwiania się naszego pieniądza. Przy te; sposobności 
należy podkreślić z całym  naciskiem , że obow iązek  podat­
kow y jest pow innością  n ietylko ustawow ą i prawną, ale 
najważniejszym  nakazem obywatelsKim. Na podatkach o- 
piera się bow iem  cały ginach Państwa i’ jego przyszłość, 
a każdy w ystępujący przeciw  podatkom  jest świadom ym  i 
jawnym  w rogiem  teraźniejszości i przyszłości nasze, nie- 
pudległej O jczyzny.

A gitacja  antypodatkow a w kraju, w gazetach, na w ie ­
cach  i w  sejmie jest w odą na młyn naszych w rogów , a w 
szczególności jest ona na rękę N iem com  i bolszew ikom . 
Jest przeto obow iązkiem  każdego u czciw ego obyw atela  
w Polsce tęp ić wszelkiem i wysiłkam i tę zbrodniczą ro b o ­
tę, abyśmy nie wpadli w te b łędy  i nie rzucili kraju na po 
niew ierkę i nędzę.
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T u r o m  W  Ludowej wyzwolone od p a r t i t o
Jak Kasy C horych były  do niedawna kasą partyjn* 

i środkiem  agitacyjnym  P. P. S, tak i TSL ulegata w p ły ­
w om  Endecji w yzyskującej tę p iaców aę nie tylko m oral­
nie ale materialnie,

W  czasie obecn ych  Zielonych Świąt odbyły  się w K ra­
kow ie obrady 38 m ego W alnego Zjazdu tej w ielkiej i p o ­
żytecznej organizacji Zjazd olbrzym ią w iększością  p otę ­
pił endecką politykę w i S. L. i w ybrał zarząd skiadaja- 
cy  *ię ze zw olenników 1 obecn ych  rządów

W  ten sposób opozycja  straciła jeszcze jedną p iaców - 
kę, z której mogła atakow ać w ysiłki obyw ateli dążących  
do w zm ocnienia sił Państwa polskiego.

Ostatnie wiadomości.
ZA T A R G  MUSSOLINIEGO Z W A T Y K A N E M .

Na tle sporu M ussoliniego z O jcem  św. o kierunek w y 
chow anie m łodzieży przyszło ostatnio w R zym ie do ek sce ­
sów. Faszystow scy studenci i tłum m anifestow ały przeciw  
W atykanow i.

R ząd konfiskuje pisma katolick ie i w spółdziała z ma - 
nifestantami. W atykan o toczon o  Kordonem wo^sk, mają­
cych  bronie go przed tłumem podjudzonych faszystów. —  
Praw dopodobnie dojdzie do zerw ania stosunków dyplom a­
tycznych W ulykanu z W łocham i.

WIELKI CZYN XX . STULECIA.
Prof. P iccard  —  uczony m etereolog  w zniósł się b a lo ­

nem w specjalnie urządzonej gondoli do w ysok ości 16 k i­
lom etrów . Prof. Piccard m iał zamiar zbadać górne regjony 
pow ietrza, tak zwaną stratosferę Jak w ykazały  aparaty, 
na w ysokości tej panuje bO stopniow e zimno.

ZW YC IĘ STW O  POLSKIEGO LOTN ICTW A.
Polska w osob ie  lotnika kpt. Bajana uzyskała w m ię ­

dzynarodow ym  konkursie w Zagrzebiu (Jugosławja), mimo 
słabszego aparatu, pierw sze m iejsce za najlepszą pow ietrz 
ną aarobację, a drugie w  ogolne, klasyfikacji.

P IĘ K M  CZYN OBYW ATELSKI.
Parafja Trypsz na Spiszu była w drugi dzień  Zielonych  

Świat świadkiem  pięknej u roczystości pośw ięcen ia  dzw c • 
nu, zafundow anego przez p. Bizuba, tutejszego obywatela, 
w łaściciela  młyna i tartaku, A ktu pośw ięcen ia  dokonał ks 
dziekan A ndraszow ski w asystencji administratora oa- 
rafji ks Duszyka i ks. M osza  z Łapsz, N adto przybył ks.
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prałal Madej z Białki z ks. posłem  Dr Czuiem, baw iącym  
w ow ych  dniach w Białce.

Ks. Dziekan przem ów ił serdecznie do olbrzym iej ma­
sy ludności z Trypsza i okolicy , zachęcając do czynnej m i­
łości bhzniego i pracy dla państwa. Podm osł też zasługi 
zacnego p. Bizuba, fundatora 5 m etrow ego, p ięknego 
dzwonu

Następnie dokonano pośw ięcen ia  now ej plebanji, a 
wkońcu p. B izubow ie przyjm ow ali gości u siebie po staro- 
polsku W  gronie gości by ło  rów nież m iejscow e nauczyciel 
stwo. — Piękna ziemia spiska przeżyła  w śród  cudnej p o ­
gody jasne chwile, podnoszące ducha i serce do dalszej 
ciężkiej pracy  i borykania się z losem.

„PIAST“ CZEPIA SIĘ!
O dpow iedź ks. posła  Dra Czuja na ataki p. Hałaciń- 

skiego, popartą dokumentami, zaopatruje ,,Piast“ w  osta­
tnim numerze głupią uwagą, że widocznie Ks. Dr Czuj 
boi się sądu jeśli nie skarży p. R ałacińskiego.

Niechże się ,,Piast", obrońca k iepskiego gospodarza 
powiatu, z tą uwagą zw róci do p. H., gdyż on a nie Ks. 
Czuj czuje się rzekom o „pokrzyw dzon ym ".

Przedawnienie, którem  w ym aw ia się p, Hałaciński me 
ma tu wcale miejsca.

D ziwnem  jest tylko, że „P iast m ieniący się być p rzy ­
jacielem  ludu w ie lk ie g o , sta,> w obron ie  urzędnika, który 
sw ojem  niedołęstw em  i złą w olą  naraził pow iat a wi jc 
i w ieś na nieobliczalne szkody, za cu z.ostał przez władze 
usunięty.

A  zresztą jesteśm y zdania, że Ks. p ose ł Dr. Czuj jest 
zbyt pow ażną i zasłużoną dla pow iatu osobistością , by mar 
now ał czas na „p ysk ów k i" z p. Hałacińskim.

Obywaieie brzescy.

KRONIKA.
KAI ENDARZ TYGODNI! IWY

——o ------
Czerwiec 

7 Niedziela: 2 po Ziel. Świętach
8 Poniedziałek: M edarda b.
9 W torek . Felicjana mm.

10 Środa: Bogumiła. Malg. kr.
ly  Czw artek: Barnaby ap,
12 Piątek: Naj. S. J. Onufr.
13 Sobota: A nton iego.

— o o —
120 OSÓB ZATRUTYCH  MIĘSEM POD GNIEZNEM.

Do szpitala pow , w Gnieźnie przew ieziono z polecenia  dra 
Piechaczyka 8 osób  z Karszewa i 8 osób  ze Strachowa, 
w szystkich  zatrutych skutkiem spożycia  w yrobów  m ięs­
nych. W  ciągu dnia liczba chorych  w zrosła do 120 osób.

ZBRODNICZY OJCZYM. Z M akow a Podhalańskiego 
donoszą o niesłychanym  w ypadku pobicia, k tórego w ido­
wnią była wies O sielec. Niejaki W ilhelm  Pietoń, pobił 15 
letnią swoją pasierbicę M arję Słuszkow nę sposób tak stra­
szliwy, że nieszczęśliw a po kilku godzinach w yzionęła  du­
cha Zbrodn iczego oiczym a aresztow ano i odstaw iono do 
dyspozycji w ładz sądow ych.

BLUŻNIERCA —  GOSPODARZ. Zam ieszkały we wsi 
Biszcza, w pow iecie biłgoraj: kim, gospodarz Jan Blicharz 
w racając pijany do domu zatrzym ał się przed  leżącą  w 
od ległości 2 km. od wsi kaDliczką z figurą Chrystusa.

Pijany gospodarz p oczą ł przem awiać do figury, k łócić 
się w reszcie strasznie bluźnić, W  głow ie doprow adzonego 
do szału pijaka pow stał potw orny plan.

Blicharz wyłam ał z płotu, okalającego kapliczkę, kilka 
sztachet, rozniecił ognisko, porw ał z wnętrza figurkę 
Chrystusa i rzucił ją w  ogień. Św ietokradzce aresztowano.

Na w ieść o tej zbrodni w  okoliczn ych  wsiach pow sta ­
ło niesłychane oburzenie. Spalona przez Blicharza figurka 
była czczon a  przez w ieśniaków , często oapraw iano przy 
niei m odły w święta k lęcza ły  przed nią duże gromady w ier 
nych

ZAM ACH  BO M BOW Y NA CERKIEW W  gminie No 
w osiółki pow . buczackiego dokonano zamachu bom bow ego 
na m iejscową cerkiew . Nieznani z łoczyń cy  wrzucili w nony 
przez okno bom bę o wielk ej sile w ybuchow ej. W skutek 
eksplozji zburzona została jedna ściana cerkw i i zn iszczo­
ne w ew nętrzne urządzenie świątyni.

W edle  w szelk iego praw dopodobieństw a św iętokiadz- 
kiej zbrodni dokonał jakiś dom orosły „bezbożn ik ". Policja 
prow adzi dochodzenia.

POŻAR NA PODHALU. N iedawno w Sidzinie, pow 
Maków Podhalański, w ybuchł pożar w  zabudow aniach g o ­
spodarskich Stanisława Czarnego, który objął m om ental­
nie stodołę i dom mieszkalny wraz z szopami i stajnią.

W  ogniu zginęło w iele  bydła, drobiu, sp łonęło  w iele 
sprzętu gospodarczego, zw łaszcza przy pierw szych  budyń 
kach, z których nie zdołano na czas usunąć bydła i w y ­
nieść statków  dom ow ych. Szkoda w edług tym czasow ego 
Oszacowania na oko wynos: okołc 250.000 zł.

O gień spow odow ał 5 letni ch łop iec Józef Paszczak, 
k tóry bawił się zapałkami, pozostaw iony bez opieki.

ZNANY SEKCIARZ HAJDUK SKa ZAN Y NA 8 MIE 
SIĘCY WIĘZIENIA. W  dniu 20 ubm. odbyła  się przed 
Sądem Okr w Grudziądzu rozpraw a przeciw ko Hi.jduko- 
wi proboszczów  kościoła  naród., oskarżonem u o sprze­
n iew ierzenie t500 zl na szkoclę gminy. Sąd skazał Hajduka 
na 8 m iesięcy w ięzienia i ponoszenie kosztów  sądow ych

W ŁA M A N IE  DO PLEBANJI. W  Ł ączkach  Kuchar- 
skeh, w pow . ropczyckim , dokonano niesłychanie śm iałe­
go włamania do plebanji. W łam yw acze pracow ali bardzo 
cicho, lak że nikł z dom ow ników  ich bytności nie zauw a­
żył Pastwą złodziei padła garderoba proboszcza  w artości 
o k o ło  500 zł. D okonaw szy włamania zbiegli w n iew iado- 
myrp kierunku.

RZEMIEŚLNICY M O G Ą  EM IGROW AĆ DO HON­
DURASU. W  zw iązku z zapytanam i dotyczącem i em igra­
cji do rep. Honduras, Centralna Am eryka, konsulat H on­
durasu donosi, iż doszło do porozum ienia w  tej sprawie mię 
dzy konsulatem a urzędem  einigracyjnvm  w  W arszaw ie 
Urząd emigracyjny skłonny jest do udzielenia tytułem p ró ­
by w  najbliższych m iesiącach zezw oleń  na wyjazd do Plon- 
durasu dla ograniczonej liczby  einigrantów-rzem ieślniriów 
jaki to: kraw ców , szew ców , m echaników , malarzy, so la ­
rzy m ajsirow  budow lanych itp Pozatem  urząd przew idu 
je m ożliw ość udzielenia zezw oleń  emigrantom ze sfer dro- 
bno-kupieckich .

Stosow nie do inform acyj otrzym anych przez konsulat, 
osoby  w yżej podanych zaw odów  m ogą znaleźć zatrudnie­
nie w repubUce Honduras.

Zezw olenia na otrzym anie paszportów  em igracyjnych 
dla całej R zeczypospolite j Polskiej w ydaje ekspozytura u- 
rzędu em igracyjnego w W arszaw ie (K rólew ska 231

UROCZYSTOŚĆ W  BOCHNI, Z okazji 1500 lecia sobo 
ru efeskiego, 25-lecia sodalicyj żeńskich w  Bochni, oraz 
intronizacji cudow nej M atki Boskiej Bocheńskiej, po  restau 
racji do odnow ionej kaplicy, odbyła  s;ę w niedzielę, dnia 
31-go maja 1931 roku w ielka u roczystość ma»-jańska, oraz 
akademja sodalicyj żeńskich.

Czytelnicy „Ludu Katolickiego*4!
Posyłając pieniądze na prenum eratę dołączcie  jakąś 

małą kw otę na now o budujący się k ośció ł w Cerekwi p. 
U jście Solne.

Parafja ta mała i biedna zdobyła  się na cięŻKi, w tych 
czasach w ysiłek  budowy now ego kościoła . M y K a to lijk o - 
Ludowi pow inniśm y poprzeć ten szlachetny i ofiarny czyn, 
ch oćby  małym datkiem Każdym takim groszem  przyczy 
nicie się do odnow y ducha katolick iego polskiej wsi.

 ogo  —
U CZCIW Y ZNALa ZCA.

N in lj’szem składam  serdeczne podziękow anie p Jacz 
mirskiemu M arjanow i (synow i Stefana, w łaściciela  p ow o-
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zti jednokonnego nr. 70) zam ieszkałem u w K rakuw ie ul 
M isjonarska 1. 16. za to, że dnia 23 maja br. zagubi ny w 
jego pow ozie  portfel z piem ądzm i —  chociaż ani nie za ­
pam iętałem  sobie jego numeru, ani nje znalem jego na­
zwiska —  sam przy pierwszem  snotkaniu na ulicy, m ' zw ró 
cii. Cześć uczciw em u człow iekow i.

Jan Kozick i.

P O W S I N O G A
s—: Hurtr1 I *PTVRA *»OIITYC2 KA

Antok na (tannonii gra

O dchodziła ci mnie 
D o granja ochota,
Bom by ł sam dotela 
Jako ta sierota.

Żalił się cztek biedny 
I do dziś się żali,
Że nas, tow arzyszów .
Z Kas Chorych wygnali

Dziś znowu B ebloki 
1 Za rence się wzięli 
I braci endeków  
Gonią z ,,T. S. L.-i"

Kiej nas tak w ygolą 
To już nimo rady, 
O pozycja  cała 
Musi zejść na dzjady. 

A  że nam dochody 
Sanacja obcina,
M usim y w yciągać 
R ence do Berlina.

Marki nam z Berlina 
Kapną do kieszeni. 
N iechajże Sanacja 

Za nas się rumieni

Niech zrozum ie w reszcie. 
Że sic tak nie godzi,
Że takow y figiel 
Tno P olsce  szkodzi.

K iedy to zrozum ie, 
To nadejdą czasy,

Że nam znow u odda 
„T . S. L.“ i ,,K asy“ .

Rozmaitości.
GDY BRAK MU PIENIĘDZY, PRZYNOSI SOBIE TRO­

CHĘ ZŁO TA Z KOPALNI.
W  Dorrigo, (Austrja) przedm iotem  ogolnej zaw iści o- 

kolicy jest pew ien farmer, który na sw ych gruntach zna­
lazł bogatą żyłę złota.

Żyła złota jesi tak bogata, że dla jej eksploatow ania 
należałoby zatrudniać stale 50 rohotników , tym czasem  wła 
ścicieł r ie  zatrudnia ani jednego robotnika. Poprostu, gdy 
brak mu pieniędzy, jedzie do swej kopalni i tam kopie tro ­
chę piasku, zaw ierającego do 60f) gram ów złota na tonę.

G dy uważa, że już dość nakopał, by  spłacić najpoirze- 
bnieisze długi, w raca nanow o do swej roli. D ziw aczny ten 
bogacz traktuje w !ęc swą złotą żyłę, jako konto w banku.

Setki poszukiw aczy złota na próżno przekopyw ali ca ­
la ok olicę  D orn go w pogoni za piaskiem  złotodainym . J e ­
den tylko ów  dziw aczny farmer natrafił na skarb i ek sp lo­
atuje go w tak n iezw ykły sposób

CFNY DLA PRODUKTÓW  I DLA D E TA L lST oW .
W  kwietniu b. r. roln icy otrzym ywali przeciętn ie 2° 

zł. 21 gr za 100 kg pszenicy, a detaliśd  68 gr za 1 kg m ą ­
ki pszennej, czyli t>8 zł. za 100 kg.; a zatem przem iał i za­
robki handlu w yniosły 38.79 gr. Za ziemniak rolnik otrzy ­
m yw ał 7.23 zł., a detalista 15 zł; za m leko 25 gr rolnik, 
a kupiec 42 gr; za 1 kg w ieprza  żvw ej w agi producent osią

gał 1 zł 7 gr, a rzeźm k za 1 kg mięsa w ieprzow ego 2 zł 16 
gr.; za jajo w ieśniako wi p łacono m ecałe 9 groszy, a sklepi­
karzow i 16 groszy. W ydaje się, że różnice m iędzy cenam i 
placonem i producentom  i cenami, płaconem.i detalicznym  
kupcom , są nadmiernie duże i nieuzasadnione.

FENOMENALNA KOBIETA.
Najdziwniejszą chyba w spółcześn ie kobietą, est pani 

1 hea A lba. Jest to rodow ita  berlinka, która produkuje się 
pisaniem liter i cy fr przy p om ocy  6 palców . U zdolnienia 
sw e dem onstruje ona w ten sposób, że na końce pa lców  
nakłada lekkie łubki, zakończone kreda Pani Thea staje 
przea tablicą i zaczyna szybko pisać każdym  z sześciu pal­
có w  z osobna, tak, jakby posiadała 6 rąk. Cl, którzy wi 
dzieli to niesam owite w dowisko, tw ierdzą, że w ygim na­
stykow anie nerw ów  u p. Thoi je st zastanav ające. F en o­
men ten badają obecn ie lekarze,

ILE ZARABIALI RZEMIEŚLNICY W ŚREDNIOWIECZU
M klasztorze Augustyjanów, w okolicach  N orym ber­

gii, odnaleziono zapiski rachunkowe, zaw ierające ciekaw e 
dane o w ysokości zarobków  rzem ieślniczych w średniowie 
czu np, w  15 wieku. A  w ięc snycerz Hans Beer, otrzym y­
w ał za pracę przy budow ie kościoła  28 fenigów  dziennie 
i prócz tego 4 fenigi tygodniow o na kąpiel Jego p om ocn i­
cy  otrzym awali po 18 ferigów  dziennie i 3 fenigi na ką­
piel. M urarz otrzym yw ał 16, stolarz 26 fenigów  dziennie. 
D ekarze zarabiali po  28 tenigów dziennie, pom ocn icy  ich 
po 20 fenigów , ch łop cy  do posług zaś po 18 fenigów  dzien­
nie. Poza płacą w gotów ce  rzem ieślnicy pracujący przy bu 
dow ie otrzym yw ali raz na tydzień w poniedziałek posiłek, 
składaiacy się ze szmalcu, jaj, chleba, sera, garnka zuoy, 
oraz ćw iartki piwa lub wina. P łace  zarobkow e, jak tw ier­
dzą h istorycy, by ły  zupełnie w ystarczające, gdyż żyw ność 
była w ów czas bardzo tania.

DOM Y LUDOW E W  POLSCE.
Ilość D om ów  Ludow ych wnosiła w  grudniu 1929 r. 

cy frę 1.135. W  ciągu 10 lat przybyło  626 dom ów  ludow ych. 
P odzia ł D om ów  Ludow ych według w ojew ództw  przedsta­
w iał się w r. 1929 następująco: w  wo, 3 ia łostock iem  65, 
w G ełeck iem  130, w Lubelskiem  149, w Łódzkiem  9z, w  
1 Grsz; wilkiem 144. w  N ow ogródzkiem  39, w Poleskieir 
18. w 'V ‘i!eńsk;em 26, w  W olyńskiem  45, w  K rakow skiem  
91, w e Lw ow skiem  136, w  Stanisław ow skiem  26 w T a rn o ­
polski ?m 63, w Pom orskiem  41, w Poznańskiem  83, w Ślą­
skiem 19, w  W arszaw ie 7. Z liczby  ogólnej 1135 D om ów  
Ludow ych czynnych bv ło  6 2 l , z tego zaś na terenie wsi 
454, w  miastach 142 W  stanie organizacn znajdow ało si|j 
w 219 dom ow  ludow ych

UJARZMIENIE BŁYSK AW ICY.
A tom y są to, jąk wiadom o, najmnieisze nie dające się 

dzielić jednostki, z których  składa się matę* la. D oty ch cza ­
sow e próby rozbicia  atom u na mniejsze części nie dały d o ­
statecznego wniku. O becn ie  przygotow uje się w  tym k ie ­
runku eksperym ent na w ielką skalę. Siłą, która ma doko- 
nać tego dsieła ma być błyskaw ica Na górze Monte G e- 
neroso nad gran cą szw ajcarsko-w łoską, m iędzy jeziora­
mi Luganc i Com o, buduje się urządzenie, które ma zużyt­
kow ać olbrzym ią energję błyskaw icy, k tórych  napięcie w y 
nosi ok o ło  15 miljn w olt. Tą drogą uczeni mają nadzieję 
zd ob yć  energię do zrob icia  atomu. Nie ulega w ątpliw ości 
że eksperym ent ten będzie połączon y  z niezm iernem i tru­
dnościam i i n iebezpieczeństw am i, sprawa jednak posiada 
olbrzym ie znaczenie i jej szczęśliw e rozw ązanie w yw ołać 
m oże zasadneze zmiany w naszych poglądach na budow ę 
materji.
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SŁOŃCE SIĘ ZU ŻYW A ,
Stw ierdzono, że centym etr kw adratow y powierzchni 

ziemi prostopadle naświetlany promieniami słońca otrz} 
muje na minutę 2 kalorje gram ow e ciepła. Zapas energii 
słońca z pow odu lak w ielkiej szczodrości prom ieniowania 
staje się coraz mniejszy. O bliczono, że ogó'n\ ubytek m a­
sy słońca z jego prom ieniowaniem  związany, wvnosi na 
sekundę ok o ło  4 m iljardów ton. R oczna zas strata d och o ­
dzi do jednej biljonow ej części ca łkow itej masy globu sio 
necznego.

WIEŚ ŚLEPCÓW,
W  środkow e] części M eksyku, w prow incji Oaraca, 

leży malutka wieś, składająca się z 34 chat, nazywająca się 
T iltepec. Jest ona celem  pielgrzym ek wielu lekarzy, gdyż 
sławną jest z tego, że vszyscv fej m ieszkańcy są ślepi. R o ­
dzą się oni ślepcami, albo w pierwszym  roku po  urodzę 
niu traca w zrok. Pierw szym  lekarzem , który na ten fe ­
nomen zw rócił uwagę był profesor uniwersytetu m adryc­
kiego, dr. Roman Padro. Od tego czasu udało się tam bar­
dzo wiele eksoedycyj lekarskich. O statrio ekspedycje leka 
rzy niem ieckich prow adził dr. W iennann. Stwierdzi on, że 
w okolicach  tej wioski bardzo często zdarzają się w ypadki 
masowej ślepoty. W  dalszym ciągu stw ierdzono, ze w  tych 
okolicach  żyje pew ien gatuneK much, które rozprzestrze­
niały podobna ch orobę oczu na G w atem d'i. Po ukąszenu 
takiej muchy na g łow ie człow ieka tw orzy się w rzód  w iel­
kości jaja kurzego, wew nątrz którego lęgnie się robak, wy- 
dzialający trujący jad Jad ten w łaśnie pow oduje ślepotę. 
W  razie natychm iastowej operacji można p rzyw rócić ch o ­
remu w zrok. N iezaw sze się jednak taka operacja udaje i 
n iezawsze można przypilnować? pacjentów , ludz, n ieokrze­

sanych. Lekarze wskazują, że trzeba zapobiec rozm naża­
niu się tych straszliw ych much, by p o łożyć kres pladze 
ślepoty. Jest to jednak bardzo trudne zadanie, tem bardzie; 
że istnienie tych much jest związane —  jak twierdzą le ­
karze —  z olbrzym ią ilością m yszy polnych, których  całe 
falangi zalewają tę w ioskę i iej okolice

— -o§o  - ■ -

B L J S D J N T J C Ę
BRAK KRWI USUWA

M B A  B Z Y S Z T O F O B S K l E G r O

WINO CHINOWO ZELAZISTE
z orłem na maladze hiszpańskiej

egulujc słabości kobiece, cłodaje siły, podnieca apetyt, przyc i 
nia Krwi, położnicom ladrtwlafąco szybKo przywraca siły,
a specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach płucnych po 
przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu og linem, oberwaniu 
braku ochoty do życia, nudności; r . zawrotach głowy, wycz-roeniu 
fizycznem i umysrowem, Do nabycia w aptekach : drogerjach gdzie 
niema zamawiać wprosi z fabryki me własnym mtere -te, by ustrzec 

się przed podróbkami — Żądać W7rażni“
Mra KRZYSZTOFORSKIE 3 0  

W I N O  C H I N O W O  Ż E L  A Z I S T E  Z  O R Ł E M  
Ceny z opłaconą pocztą i opakowaniem są następujące: 

2 fi. mniejsze zł. 6,00 ■  5 fl. mniej-zych zł.
1 fi. podwójna zł. 5,00 || 5 fl, podwójnych zł 22*—

Fabryna chemiczna M r K rzysztofow i Tarnów Towarowa 2 .

In n u m  n n u  PIO 79IUC70 U liopof nie bodziemy wię< sami o sobie mówili — głos mają nasi odbiorcy. Tysiące osób, k.óre już wypró.
I(lliylll WI ul ZY bly ZanoZb WlyuC' ) bowały znany od lat środeK odradzający Krew i nerwy fi.FregalinJljj! nie zaz.,a>y zawccu Nad
wyraz skutecznym okazał się „Fregalin przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zaw otach głowy i cierpien.ac' reumatycznych. Poradzhiie 
sie lekarza. By móc uporać się z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew. Prosimy doKłac ie
irsecw tać co piszą do nas o działaniu „Fregalinu" osoby, Których, fotografie podajem ?, a sami osądzicie, czem jest „Fregalin"

V  naszem archiwum znajdują się tysiące podobnych listów dziękczynnych z kraju i zagranicy, nadesłanych do nar juko wyrazy wdzię< zności
i uznania. Każdy może je obejrzeć w naszem biurze. Wszystkie listy dziękczynne poświadczone są przez nuta jusza. „Fregalin" można nabyć we 

| wszystkich aptekach. Wysyłkę uskutecznia Artus-Apotheke, Gdańsk. Wytwarzany pod kontrolą powag naukowych.

Na żądanie przesyłamy bezpłatnie i bez 
zobowiązania

próbni paczkę ..FREGALINU'1
łącznie ze Złotą Księgą ! pcift
Napiszcie zaraz dopóki próby nie 
są jeszcze rozchwytane, pod adr:

Dr. med. H. SCHULZE. G m . b. rt.
Berlir Charlottenburg 2/4066 

załączając niniejszy kupon (w y­
słać jako druk)

Proszę o wysyłkę bezpłatnie i bez 
zobowiązani a próbki

„ F R E G A L I N  1 3 “
środKa odradzającego Krew i nerwy
oraz o Złotą Księgę Życia.

Nazwisko ...

Zawód

Miejscowość

Ulice

Mannheim G 7. Ko. 42 d. 6. 4.30
Stwierdzam, że J listach dzięnczy- 
nnych, któ>-e W1 anowie otrzymali, 
niema przesady bodaj r . zeciwnie. 
Byłem bardzo cnory. Mój system 
nerwowy był zniszczony, ręce i no 
gi mi drżały, apetytu niemiałem, 
byłem stałe zmęczony, chwilami by­
łem nawet niespełna rozumu. Mój 
stan idrowia znacznie się polepszył 
dzięki Fregalinowi, Byłem .tale w 
rani* chorobliwej bojaźliwoś h 

Wszystko io minęło. Czuję si,ę jak 
nowonarodzony. Z podziękowaniem 
z całego serca kreślę się

Hans Teichman.

Weinssenhorn ■ Schwaben) 
Mahlstrasse 1. dnia 6, 4. 30.

Po użyciu Fregalinu czuję się tak 
już dobrze, jak nigdv jeszcze, od­
czuwam znów apetyt i mogę wszy­
stko jadać, wówczas gdy dawniej 
jedzenie .wywoływało torsje. Cier­
pienia kobiece, które dawniej bar­
dzo mnie męczyły, ustąpiły całko 
wicie.

Berlin-ReinicKendorf West 
Sti 2« Hs. 80. d. 24 II. 30

Ukończyłem niedawno t>3 lata, a 
od blisko 30 lat cierp:ałem na za­
burzenie żołądkowe, kłóre co noc 
po kilka godzin boleśnie dawały 
się we znaki. Już zawartość pró­
bnej przesyłki przymosł i  tak zna­
czna poprawę, że skłoniło mnie to 
do udzielenia zamówienia. Stwier­
dzam, że stan zdrowia się polep­
sza i że sypiam nie odczuwając 
bólu. Preparat WPanów mogę 
wszystkim polecił

A- Fiirst.

Prut. w Polsce rocznie 18 i h  Kwa rt 2*58 *1-
W Ameryce na cały rok 2 dolary We Francji 30 fr. 

W  Danji 10 kor, Czechosłowai ji 40 k, cz.
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